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Jzha Senatorska j Jzba Poselska,
Na wniosek Rządu Narodowego i po wy- 

słuchaniu zdania Kommissyów Seymowyeh, 
zważywszy: że częśc woyska nieprzyjacielskie­
go. przeszedłszy Wisłę, zamierza zbliżyć się 
do sl< >liey, zważywszy konieczną potrzebę za­
pewnienia mieszkańcom i sile zbroyney do 
stawy świeżego mięsa, na przypadek gdyby 
dowóz przez nieiaki czas doznał trudności.

Zważywszy nakonieo, że fundusze kassy 
mieyskiey wyczerpane, znaglaią do uczynię 
nia chwilowego awansu, na przedmiot ogoł 
krato tak silnie obchodzący, uchwaliły i uchwa­
lają co następui«}

Art. i.Rząd Narodowy zostaie ninieyszem 
upoważniony do zcięcia od 6ciu do 12,000 
sztuk wołów zdrowych, .'ub innego rodzaiu 
bvdł». wsTÓwny^śaiącęgo / ogóle do 24,000 
centnarów mięsa, dla miasta stołecznego War­
szawy. * ,

Art. 2. Poprzednim artykułem wyrażone 
bydło, dostarczone bydź ma przez obwody, 
które w miarę okoliczności, będą mogły bydź 
do tego obowiązku pociągane, bacząc na po- 
trzet ę gruntową^ za rozpisem przez Kom- 
missarza obwodu, wyexekwowac się maiąeym.

W przypadku, gdyby zgromadzenie wska- 
zaney art. 1 ilości bydła rogatego doznało 
trudności, skopy również zaiętemi bydź mo­
gą, licząc siedm sztuk na iednę bydła ro­
gatego. Tam, gdzie ani bydła, ani owiec nie 
ma, dostawa mieysca mieć nie będzie.

Art. 3. Kommissarz obwodu dopitouie, ażeby 
bydło zdrowe 1 nieschudzone dostarczane tyl­
ko było, a na odebrane wspólnie z Komitetem 
Obywateli, wyda kwit, w którym wyrażoną 
bydź ma waga bydlęcia i szacunek za pomocą 
dwóch znawców oznaczony.

Art. 4. Na wartość według poprzedniego 
artykułu oszacowanego bydła#, Rada Municy­
palna wyda obligacye mieyskie na okaziciela, 
dzieląc takowe według żądania obwodów w 
ten sposób: iżby każdemu właścicielowi, któ 
ry bydło dostarczył, w zamian za otrzymane 
poprzednio kwity, mogły bydź udzielone. Obli- 
gseye te po skonsumowaniu bydła, z fundu- 
Szu za sprzedaż mięsa zebranego, zrealizowane 
zostaną naypóźniey do d. 1 grudnia. Będą 
także obligacye takowe, a nawet kwity, w myśl 
art. 2 wydane, przyimowane we wszystkich 
Podatkach, a w ówczas skarb weydzie w miey- 
fice kontry buenta.

Art. 5. Zastrzega się w przypadku, gdyby 
lotendentura Jlna, z zapasu mięsa zebranego, 
Da mocy ńinieyszey uchwały dla siły zbroy-

ney narodowcy, ktorzystac była zmuszoną, 
że to tylko za złożeniem należy tości nastąpić 
będzie mogło.

Art. 6. Strata przez nadzwyczayny upadek 
bydła poniesiona, iak,aby na ogóle bydła od­
zyskaną bydź nie mogła, p”zez skarb publi­
czny kassie miasta stołecznego Warszawy 
zwróconą będzie.

Art. 7. Bydło zaięte na mocy postanowie­
nia, ¡akie Rząd Narodowy gwałtownością o- 
koliczności naglony, pod d. 16 lipca r. b. 
wydał, potrącone hyc ma od ilości art. iszym 
wskazancy. Kwitom ria toż bydło iuż wyda­
nym, będą służyć też same prawa, iak gdy­
by na mocy ustawy ninieyszey wydanemi
b)ły-

Art. 8 Wykonanie ninieyszego prawa, poleca 
się Rządowi Narodowemu.

Ninieyszą uchwałę po nadaniu iey przez 
Lbę Senatorską i Izbę Poselską mocy prawa, 
zalecamy i rozkazuiemy umieścić w Dzienni­
ku Praw, uraz przesłać do Senatu, Komiris- 
syy Rządowy< h’i wszystkich władz krajowych 
a w szcz^-gó’.. Komtnissyi Rządo-
wey sprawiedliwości, prawo ninieysze iako 
maiąee wszelką moc obowiązującą ogłosić.

Dan w Warszawie d. Ą sierpnia 1831 r. 
Marszałek łzby Poseł. Prezyduiący w Senacie, 
(pod.)W. hr. Ostrowski (pod.) o dzięki S. W. 
Sekretarz Izby Poseł. Za Sekretarza Senatu 
X. Czarnocki D. O. S. (podp.)F. Wężyk S. K.

ROZKAZ DZIENNY.
w Kwaterze Główney J. , sIerpn;a ^3,. 

w Warszawie
Póstępuią na wyższe stopnie. 

Stosownie do postanowienia Rządu Narodo­
wego.

z dnia 3i Lipca r. b.
Ni Jenerałów Dywizyi, Jenerałowie Bry­

gady: Chrzanowski Woyciech i Ramorino Hie­
ronim.

z dnia 26 Lipca r. b.
Na Jenerałów Brygady, Pułkownicy: Mu- 

chowski Paweł i Młokosiewiez Franciszek.
z dnia 27 Lipca r. b.

Na Jenerała Brygady, Pułkownik Langer- 
manw Jerzy.

z dnia 28 Lipca r. b.
Na Jenerałów Brygady, Pułkownicy: Szy­

dłowski Teodor 1 Sznayde Franciszek.
z dnia 29 Lipca r. b.

Na Jenerała Brygady, Pułkownik Myciel- 
ski Michał.

z dnia 3o Lipca r. b.
Na Jenerała Brygady, Pułkownik Czarnom- 

ski Franciszek.
z dnia 3i Lipca r, b.

Na Jenerała Brygady, Pułkownik Konarski 
Tomasz.

Adiutant połowy Naczelnego Wodza, Po­
rucznik Hrabia Montebello Gustaw na Kapi­
tana.

W Sztabie Naczelnego Wodza. Podporu­
cznik Gostkowski Samuel, na Porucznika, z 
odkommenderowaniem do Sztabu Jeaeeałji 
Chrzanowskiego.

W kwatermistrzostwie Jeneralnem, Maior 
Potkański Adolf, na Pułkownika.

W korpusie Inżenierów, Kapitan 1 klassy 
Jodko Konstanty, nd Podpułkownika.

W pułku 1 piechoty liniowey, Kapitan Fi­
lipkowski Xawery, na Maiora.

Tymczasowy Dowódzca pułku 8 piechoty 
Jiniowey, Maior Wodziński Jan; na Podpuł­
kownika Dowódzcę tegoż pujku.

Do wódzca pułku 11 piechoty liniowey, Ma* 
ior Odolski Józef, na Podpułkownika. Do 
tegoż pułku, adiutant połowy Jenerała Ramo­
rino, Kapitan Gostkowski Ignacy na Maiora.

Do pułku 12 piechoty liniowey, z pułitu 
grenadyerów, Maior Maiewski Leonard, na 
Podpułkownika Dowódzcę Pułku.

Do pułku i3 piechoty liniowey, z pułku 
4 strzelców pieszych , Porucznik Mysztoewicz 
Kazimierz, na Kapitana.

Do pułku 14 piechoty liniowey, adiutant 
połowy przy byłym Dowódzcy 5 dywizyi pie­
choty, Kapitan tabłkowski Waleryan, na Ma­
iora.

W pułku 1S piechoty liniowey, Maior Oblrn 
Wiktor, na Podpułkownika Dowódzcę tegoż 
pułku. Porucznik Urbański Józef, na Kapi­
tana , z przeznaczeniem na adiutanta potowe­
go przy Jenerale Langermantl/

W pułku 1 strzelców pieszych, Maior Bo­
biński Franciszek, na Podpułkownika, z prze­
znaczeniem na tymczasowego Dowódzcę tegoż 
pułku.

Dowódzca batalionów marszowych 2 dywi­
zyi piechoty, Maior Maiewski Kazimierz, na 
Podpułko' nika.

Z korpusu Jenerała Dwernickiego, Podpo­
rucznik Hohendorf Julian , na Porucznik«., z 
przeznaczeniem na adiunkta sztabu korpusu 
Jenerała Ramorino , licząc starszeństwo w puł­
ku iazdy Legii Nadwiślańskie)-.

W pułku 5 strzelców konnych, Poruczni­
cy: S/.emioth Augustyn i Bobrowtncki Józef, 
na Kapitanów. Podporucznicy: Sosnowski 
Stanisław, Kiernicki Konstanty i Rozwadowski 
Erazm, na Poruczników.

Do pułku 1 iazdy Sandomierskiey, z pułku £ 
ułanów, Podofftcer Huss Józef, na Podporu­
cznika.

W pułku 1 iazdy Augustowskiey, Dowódzca 
tegoż pułku Podpułkownik Kosko Franciszek, 
na Pułkownika. Porucznicy: Znatowicz Ja,n, 
Dąbrowski Dominik, Drewnowski Synfory^ 
na Kapitanów. Podporucznicy: Lukasiewicz 
Antoni, Jabłonowski Aloizy, Wierzbicki Sta-



uisUwł Ułanowski Hiacenty, Schmidt Karol 
î Vvierzbicki Dominik, na Poruczników.

Do pułku iazdy Legii Nadwiślańskiej, z 
pólku 3 strzelców konnych, Maior Kroczyń- 
*ki Audrzey, na Podpułkownika Dowódzcę 
pułku.
<• & chodzi w służbę i umieszczony zostaie.

YT sztabie głównym, Birć, w stopniu Ka­
pitana bez płacy.

W raca do pułku.
Do zakładu pułku i iazdy Kaliskiey, adiu­

tant połowy przy Jenerale Langerman^'Pod­
porucznik Pstrokoriski Ferdynand.

Wchodzi w komplet.
W pułku 5 strzelców konnych, Podporu­

cznik Jordan Seweryn.
Przeznaczeni zostaią,

Na Adiutantów pokiwych przy Jenerale Ra- 
roorino, z pułku i piechoty łiniowey, Podpo­
rucznicy: Blanchard August, Gitto^jKotr i z 
pułku 5 ułanów, Podporucznik Stadnicki Kon­
stanty.

Na Obofnego korpusu Jenerała Ramorino, 
s pułku 9 uranów, Podporucznik Swierzbińaki.

Przeniesieni zostaią.
Do pułku ty piechoty łiniowey, z pułku aa 

piechoty łiniowey, Kapitan Rohoziński Patrycy.
Do pułku i iazdy Sandomierskiey, z korpusu 

pociągu, Podporucznik Zwierzchowski, »prze­
znaczeniem na kwatermistrza pułku.
Liczyć ma starszeństwo od dnia ¡4 Maiar.b.

W korpusie Inżenierów, Porucznik Nynko- 
wiski Konstanty.

Przykommendcrowany zostaie.
Do sztabu Jenerała Skarżyńskiego, Dowódz- 

cy 3 dywizyi iazdy, Dowódzca pułku Jazdy 
Nadwiślańskiej, Pułkownik Starzyński Stani­
sław.

Qtrzymuie żądaną dymissyę 
dla interessów fatndiynych.

Z> pułku a iazdy Krakowskiey, Kapitan Ró- 
łycki Michał.
Oddani zostaią do dyspozycyi Kommissyi 

Rządowry Woyny.
Dowódzca pułku ia piechoty łiniowey, Pod­

pułkownik Carové Piotr. Dowódzca pułku 
»6 piechoty łiniowey, Podpułkownik Lenkie­
wicz Jan. Z pułku a piechoty łiniowey, Ma­
ior Sułkowski Józef.

Naćzelny Wódz 
Siły Zbroyney Narodowey
(podpisano) SKRZYNECKI.

Za zgodność z Oryginałem
Szef Sztabu Głównego ,

Jenerał Dywizyi
Tomasz Łubieński.
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KOMITET ZIEM RUSKICH.

Odezwa do Obywateli W ołyńskich, Podol­
skich i Ukraińskich.

W złowróżbną chwilę rozpoczęte powstanie, 
jednego przecie ważnego dopięło celu; oto 
przekonało Europę, iz łat czterdziestu niewola 
niezdołała zatrzeć piętna narodowości, na ser­
cach waszych wyrytego. Odezwanie się gło­
śne ożywiło pamięć praw waszych, przerwało 
ewo przemilczenie wskutek przyrzeczeń Cesa­
rza Alexandra nastąpione, a które przecie ten­
że sam Alexander przed kongressem Wiedeń­
skim wystawiał za dowód waszey do Rządu 
Rossyyskîego przychylności. Uwiedzione Ga­
binety pozornym sofizmatem, uwierzyły nasze­
mu zmoskaleniu i szczęku potrzeba było orę­
ża, potrzeba było przypuszczenia reprezenta- 
cyî prowincyy Ruskich do&eymu Narodowe­
go, aż&bf £«& wywość « krzywdzącego nas

«— i i^S **

Błędu. Lecz dla serc waszych niedóść na po 
dohnych korzyściach, czynnie sprawę polską 
w spierać, stało się niezbędną dla nich potrzebą, 
od chwili danego «'dniu 29 Listopada r.z. ha­
sła. W tym względzie położenie wasze do­
znało pogorszenia. Kiedy więc wypadki wo- 
lenne, od woli niczyiey niezależne, całą bacz­
ność Rządu, wszystkie wysilenia woyska ku 
inney zwracaią stronie, współobywatele- wasi 
znayduiący się w Warszawie, umyślili innego 
rodzaiu podać wam sposobność przyczynienia 
się do wyzwolenia własnego i do wspieiania 
sprawy oyczystey. Cieszcie się prawi syno­
wie Oyczyzny ! możecie ieszcze, możecie w 
każdey chwili bvdź iey użytecznemu Wasi 
ziomkowie liczne składaią hufce, przeznaczone 
do waszych Woiewództw, broni im tylko, ko­
ni i zapasów woiennych potrzeba. Znayduią 
się pomiędzy niemi synowie, bracia, przyja­
ciele wasi. Od was czekaią sposobności wal­
czenia za oyczyznę i za was. Ofiary przez was 
przesyłane,zostaną użyte na Legią Ruską,a przy­
łączone statuta nasze i potwierdzenie Rządu 
Narodowego, przedstawią wam porękę stoso­
wnego ofiar użycia. Przyydzie czas, w krotce 
może nadejdzie, w którym wróceni dziedzi­
nom swym woiownicy Ziem Ruskich, w nagro­
dę poświęceń waszych wrócą wam wolność, 
naródowość i szczęście oglądania na nowo od­
dalonych współbraci.

w Warszawie dnia 5Sierpnia i83i r.J 
Członek prezyduiący,

(podpisano) Michał Radziwiłł. 
Sekretarz Komitetu, 

(podpisano) H. Choński.
Za zgodność z Oryginałem 

(podpisano) H. Choński.
.... ■■■■• -------------------------------------- -------

KOMITET ZIEM RUSKICH 
Odezwa do Obywatelek Wołynia.

Ciasny iest zakres domowych waszych zatru­
dnień,skroinnewas powołanie w około rodzinne­
go zgromadza ogniska; lecz lakże obszerny,iakże 
wspaniały ów okrąg, na który wpływ dobro­
czynny kobieta, wierna swey płci obowią­
zkom wywiera? Luboście mało do słuchania 
podobnych wyrażeń nawykły, słuchaycie prze­
ciąż: oto błądzicie, błądzicie mocno, kiedy od 
działań politycznych rozumiecie się bydź wy­
łączonemu Świetnieysze przeznaczenie iest 
wasze,niżeli ie wzrok zamglony współcześników 
widzi. Nietylko indiwidualnego życia poje­
dynczych rodzin straż do was należy: to ży­
cie Narodów, krórego cały użytek, cała świe­
tność i chwała mężczyznom dostały się w 
dziale, wam swoię winno iest trwałość, wam 
po okrutnych klęskach winno odrodzenie się 
swoie. Kiedy ręka wszechwładzcy naszą o- 
burzonego dumą, wysypie ze skarbnic gniewu 
owe klęski powszechne, owe pusztoszące u- 
pały, morowe wyziewy,które rednymod wscho­
du powiewem całe pokolenia zmiatają, do no­
cnych wówczas widziadeł podobne, chwieią 
się po stosach umarłych, igliczne szczątki, 
owego rodu niegdyś olbrzymów. Gdzież iest 
ich dawna odwaga ? gdzie umysł przedsię­
biorczy? znikaią nawet nadzeie zachowania na­
stępcom wielkich dzieł przodków. Dzieci po­
zostałą bez oyców.... nie odstępuią ich ma­
tki. OdegrzaUy, na łonie kobiecem pieszczo­
tliwą płci żenskiey odpiastowany miłością, u- 
nika Zagłady ród ludzki, odżywa, a wiek na­
stępny zaciera ślad zniszczeń poprzedniczego.

Oeść wam kebiety! cześć Polkom! i nasza 
Oyczyzna uległa pozorney śmierci. Wyrok 
trsecb dworów wykreślił cas e pocztu naro­

dów i grobowym przywalił knmftniem 
którym wiecznego spoczynku wyrył zahóy 
czy rozkaz, przeczytała go zdziwiona Euro, 
pa , ludy westchnęły litośnie i uwierzyły w 
śmierć iednego z pomiędzy siebie; lecz w siniej 
Oyczyzny uwierzyć niechcieli Polacy. 
uwierzyły w nią i Polki, owszem cale iev ży, 
cie w sercach swych zamknęły, okryły ie ja, 
iemnie zasłoną przed nieprzyjaciół wzrokiem 
a tylko najdroższym miłości swoiey przed­
miotom: mężom, kochankom i dzieciom z 0- 
wego udzielały skarbu. Polskiey Westy ka­
płanki, przechowywały do czasów szczęśli­
wszych świętey narodowości płomień, a kiedy 
synowie dorośli, kiedy przed swicżem i peł- 
nera życia pokoleniem, ustąpiło dawne, brze­
mieniem nieszczęść do ziemi przygniecione 
wówczas od Warty do Dniepru, od Dniepru 
do Dźwiny, rozlał się pożar iuż odtąd ńiewyga­
sły , pożar Narodowego powstania, żyie dziś 
Polska, żyie i życie swoie zarówno córom 
swoim iak synom iest winna.

Z trzech władzców krainy Polskiey, nay wię­
kszą iey część pod siebie zagarnęła Moskwa i 
naycięższem iarżmem przygniotła. Azyaty- 
ckiego despotyzmu Rządy przeniosła z Uralu 
na Europeyską krainę. Syberya i knut zagro­
ziły polskim wspomnieniom, Syberya i knut 
niezastraszyły Obywatelek ziem Ruskich. Dzię­
ki wam za czynny udział w przechowaniu życia 
Oyczyzny, narodowości naszey; dzięki za 
stałość nieustraszoną przywiązania waszego 
do kraiu; dzięki za ofiary naydroższe, rękami 
waszemi starannie, troskliwie i wytrwale przy- 
spasabiane, zdobione a nareszcie na ołtarz 
Oyczyzny z bohaterską poniesione rezygna- 
cyą za mężów, kochanków i synów waszych ! 
Walcząc za wolność , niepodległość, narodo­
wość i sławę, między śmiercią chwalebną 
dopięciem zamiarów swych postawieni, nay- 
szlachetnieyszym upoieni zapałem, szczęśliwi 
są teraz i nagrodzeni za okrutny z wami roz­
dział. Wy w cichey ustroni gorzkie łzy po-, 
łykaiąc, straciwszy pocieszycieli swoich, wpo- 
taiemnem Oyczyzny wspieraniu iedyną znay- 
duiecie pociechę, pociechę tak skromną, iak 
wasze są cnoty, tak ukrytą iak dobrodzieystwa, 
któremi wasza pleć ludzkość obdarza. Oby 
błogosławieństwa Oyczyzny osłodzić wam zdo­
łały strat bolesnych tak wiele?

Komitet ziem Ruskich zawiadomiony o wa- 
szetn poświęceniu, pospiesza wam tę osłodę 
swoią udzielić odezwą; a wszystkich dokła­
dając starań, ażeby iak nayprędzey uzbroić 
woysko przeznaczone do ziem Ruskich, gotu- 
ie wam zupełną nagrodę w powrocie naj­
droższych przywiązania waszego przedmiotów'» 
okrzyki zaś radosne oswobodzoney krainy, hę* 
dą połączenia waszego uroczystości obrzędem.

Nieprzestawaycie w szlachetnym zawodzie- 
Przykład wasz będzie urokiem, któremu płct 
drugiey część dotąd ofioiętna, choćby się W* 
ka znalazła, oprzeć się nie zdoła.

w Warszawie dnia 5 Sierpnia i83t R
Członek Prezyduiący»

(podpis.) Michał Razdziwiłł.
Sekretarz Komitu

(podpis.) U. Chonski. 
Zgodno z Oryginałem.

H. CJióński.

Komitet Centralny Zdrowia.
Ponieważ w teraźnieyszym czasie panui?c^ 

cholery, wszelka ostrożność ozachbwanie 
wia niemoże bydź zbyteczną, przeto Komi,et 
Centralny Zdrowia, wsparty dośwfa dezrn^ 
ostrzega Publiczność, aby się wsU'^^4 °
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. fiujrti*» zwłaszcza.niezupełnie, doy-
|ł bcb, >ako tez ogórków i sałat, tudzież zi- 

w< dy p° rozgrzaniu się; wiele albo» 
osób z teg° powodu na cholerę za-

w "Warszawie dnia 3 Sierpnia i83i r.
Prezes,

Dr. Malcz.

nin'‘.v
w>ei?

g0,nitet opiekuiący się zonami i dziećmi 
powołanego do obrony Oyczyzny Ry­

cerstwa.
p Józef Perrier syn z Chalons nad Marną 

przesłał na rzecz zon i dzieci woiowników 
Polskieh złp 200.

Wdzięczność ci zacny przyiacielu ludzkości; 
bogdayby to w<?półuczucie , które we wszy­
stkich wolnych narodach święta sprawa nasza 
obudzą, skłoniło do naśladowania szlachetnych 
współziomków twoich.

w Warszawie dnia 2 Sierpnia i83i r.
Senator Kastzelan Prezyduiący,.

F. Nakwaski. 
Sekretarz Komitetu.

F. Tokarski.

Dyrektor Jeneralny Poczt Królestwa Pol­
skiego.

Chcąc ułatwić publiczności sposobność 
przedstawiania zażaleń, iakieby względem 
poczt zachodzie' mogły, uwiadamia ninieyszem 
iż wszelkie skragi nawet ustne, byleby były 
na pewnych dowodach oparte, przyimowac 
będ zie codzienne od godziny 7 do 9 z rana, 
w Biórze swera na piętrze w korpusie domu 
Pocztowego, dokąd maiący interes tyczący się 
wydziału pocztowego, w godzinach po wyże y 
oznaczonych zgłaszać się zechcą.

w Warszawie dnia 4 Sierpnia i83i r.
(3 raz) W. Dobiecki.

Sekretarz Jlny,
Markowski,

LICYTACYE i SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

Urząd Municypalny Miasta Stołecznego 
Warszawy.

Maiąc zamiar skupienia cztery do pięciu- 
tysięcy cetnarów siana zdrowego i pogodnie 
sprzątnionego. — Wzywa posiadaiących tako­
we , ażeby deklaracye swe w tey mierze z wy­
rażeniem ilości, ceny i terminu dostawy urzę­
dowi municypalnemu spiesznie przedstawić 
chcieli. Deklaracye na partye mnieysze niż 
100 cetnarów przyymowane nie będą.

Działo się na posiedzeniu w Ratuszu Głó­
wnym miasta stołecznego Warszawy dnia 3i 
Lipca i83i r.

Referendarz Stanu Prezydent 
J. Leszczyński.

Sekretarz Jeneralny 
G. Jahołkowski.

—-..............-..w. .-.««r-sgpBn ■— —————•——~-

UrzĄd Municypalny Miasta Stołecznego 
Warszawy

Gdy ogłoszona przez pisma publiczne pod 
dniem 20 m. z.* licytacya na entrepryzę ży- 
W|enia aresztantów w liczbie około sto osób 
w domu Przytułku i Pracy pod Nr. za
r°gatknmi Wołskiemi położonym umieszczo­
nych, do skutku nieprzyszła z powodu braku 
Konkurrentow; przeto Urząd Municypalny 
do odbycia takowey CeytaCyi na dostawę ży­
wności do wzmiankowanego aresztu , dzień 
t a miesiąca bi eżąeego, godzinę siódma wfe-

ceorem oznacza, do łctórcy życzący się podiąć 
takowey entrepryzy, zechcą deklaracye swoi« 
opieczętowane do rąk Sekretarza Jeneralne 
go Urzędu Municypalnego podawać, załącza 
iąc kwity Kassy Ekonomiczne" na dowód, że 
kaucya w summie Złp. 1000. w tey że Kassie 
złożoną została. Nowo ułożone warunki ka­
żdego czasu w Sekretaryacie Urzędu Muni­
cypalnego przeyrzane bydż mogą.

Działo się na posiedzeniu w Ratuszu Głó­
wnym Miasta Stołecznego Warszawy,

Dnia 2 Mca. Sierpnia i83i. roku.
Referendarz Stanu Prezydent. 

J. Łaszczyński,
Sekretarz Jeneralny,

G. Jahołkowski.

W Sekretaryacie Jeneralnym Kommissyi 
Rządowey Spraw Wewnętrznych i Policyi w 
dniu 8 Sierpnia r. b. odbędzie się licytacya 
na wydzierżawienie piwnicy w pałacu teyże 
Kommissyi znayduiącey się.

Maiący chęć wynaięcia, zechcą się zgłosić 
do Sekretaryatu, gdzie warunki w każdym 
czasie do przyrzenia znaydą.

F o l s K A
c Warszawy 6 Sierpnia

— Zbiór pieśni które sławny poeta naro­
dowy francuzki, Berenger, wydał na korzyść 
Polak ów w Paryżu, znayduie tamże iak nay- 
większy pokup.

— W dniu wczorayszym wszedł do War-? 
szawy, wśród okrzykó w ludu, korpus Dembiń­
skiego, prowadzony przez Pułkownika Siera­
kowskiego. Jenerał Dembiński wyiechał do 
glówney kwatery.

— Dziś zbieraią się w salach ratusza Oby­
watele Litwy i Żmudzi w celu naradzenia się 
względem reprezentacyi ziem swoich na Sejmie.

— Umarli na cholerę: PPułkownik Uziębło, 
Mecenasowa Owidzka, P. Radoszewski brat 
zmarłego Radcy Stanu.

— Nie przyszła dziś spodziewana poczta 
Berlińska,

— Nadeszły wiadomości od Pułkownika 
Kossa. Pobiwszy Rossyan przerżnął się szczę­
śliwie ze Żmudzi we a bataliony i Ą działa 
w Mohilowskie ku Dnieprowi, gdzie zastał po­
wstanie w bardzo pomyślnem położeniu. Tam 
i koło Witebska iest do 10,000 powstań 
ców. Tołstoy wyruszył naprzeciwko nieb 
z Wilna.

— W okolicach Ęawy pospolite ruszenie u- 
ięło wczoray 200 Kozaków z końmi, którzy 
stanąwszy obozem puśęiłikonie na paszę.

— Przy attaku na Wilno, znaydowało się 
i walczyło 11 kobiet, żon lub sióstr powstań­
ców. Jedna z nich ódmosła 3 ciężkie rany lancą. 
Kiedy się litowano nad iey mękami, konaiącym 
głosem zawołała: „Nie, to nie boli; .zdobądź- 
my tylko Wilno.**

«— Akademicy Warszawscy i professorowie 
uniwersytetu, pozostali dotąd w stolicy, pod 

, przewództ wetu professora Szyrmy* dadzą ucztę 
dla akademików Wileńskich.

— Złp. 50 zarobionych przy sypaniu bate- 
ryi, przez służących Antoniego Kozłowskiego

i Andrzeia Pasiaka z domu rządowego N.‘j3, 
/łożył Ekonom instytutu Kliickt UniXersyte. 
Warszaw, na wsparcie żon 1 dzieci żołnierzy’

—- ** Z Królewca 29 lipca\ —Byliśmy ta 
wczoray świadkami smutnego zdarzenia. Zja­
wienie się cholery pociągnęło za sobą zani­
knięcie miasta; żywność podrożała, lud za­
czął szemrać. — Jeden z lekarzy tutejszych 
Dr. J'oigt zapisał choremu na cholerę fosforu 
do nabierania żołądka. Niezrozumiauo go, 
dano choremu fosfor zażyć wewnętrznie, i 
ten pośród naywiększych boleści skonał. To 
było hasłem do zaburzenia; lud tłumnie się 
zgromadził, napadł na dom lekarza, iegonie- 
znalazłszy poniszczył meble i sprzęty, w skle­
pie żelaznym kupca Michalskiego przemocą 
uzbroił się w rozmaite narzędzia, potem udał się 
do ratusza, tam czynnie lżył iednego z radców 
mieyskich, policyantów i. t. d. Wystąpiło 
woysko, lecz będąc w bardzo małey sile, gdyż 
tylko 800. piechoty stało wmieście, niemogło 
działać przeciwko ludowi, który coraz liczniey 
się zbiegał, miotaiąc złorzeczenia na niedosta­
tek idrogość żywności i iey przyczyny. Wszel­
kie przedstawienia były daremne. Dano z dział 
ognia do ludu kartaczami i zabito 16 osób, 
kilkanaście raniono. Lud^ię rozbiegł. Mło­
dzież akademicka i kupiecka utworzyła gwart 
dyą dla utrzymania porządku. Dziś cichość 
panuie w mieście; co daley będzie -niewierny.

— Posiedzenia Seymowe. — Na wczoray- 
szem posiedzenia, Jzb połączonych, Kasztelan 
Wężyk wniósł w imieniu Kommissyi sejmo­
wych,aby izby uchwaliły: że Jenerał i) e tnbińy 
s k i i cały iego korpus dobrze się zasłużyli 
oyczyznie. Proiektlen znalazł powszechne 
poparcie; niektórzy Członkowie żądali, aby 
oddaiąc hołd walecznym, którzy powrócili dó 
oyczyzny, okryć hańbą Giełguda i Chłapow­
skiego* którzy skazili sławę oręża polskiego.— 
Wda Ostrowski oświadczył, iż uczyni wnio« 
sek o wyznaczenie Kommissyi, któraby spra­
wdziła kto na hańbę w potomności zasłużył. 
Dep. Morawski uczynił wniosek, aby po­
dobna nagroda iak Jen. Dembińskiemu, przy­
znana była także Jen. Różyckiemu, którego 
przedstawiał waleczne czyny. Jzby uznały, że 
Jen. Różycki od Białowieżskiey puszczy to- 
warzysząc korpusowi Dembińskiego, do niego 
liczyc się powinienn. Jg. Dybowski propo­
nował, aby wszystkim należącym do korpusu 
Dembińskiego rozdano oddzielny medal. Mo­
cno się przeciw temu wnioskowi oparł Świń­
ski, upatruiąc w tern naśladownictwo Moskali. 
Wórcell utrzymywał, że równie wielkie zasłu­
gi położyli Litwini, którzy pozostali ieszcze 
na Litwie, aby tam żywić święty ogień po­
wstania; a którychby zatem nie można wyłączać 
od oznak, iakieby przybyli tu otrzymali. Wnio­
sek Szanieckiego o ułożenie imienney listy 
wszystkich do tego sławnego korpusu należą­
cych , złożenie iey w archiwum Senatu, 
tudzież doręczenie każdemu iednego exem­
plar /a uchwalonego prawa z wypisaniem ie­
go imienia i nazwiska, jednomyślnie poparto, 
i po stosowaem przerobieniu redkkcyi w pra­
wo zamieniono. Dep. Krysiński przedstawił 
wimieniu Kommissyi dyplomatyczney, aby Iz­
by* uchwaliwszy dawniey iuż na wuiosek dep. 
Wołowskiego napisanie adressu do narodu wę­
gierskiego, odezwę przez Rząd Narodowy u- 
łozoną, uznały ca swoię. £fa żądanie odczyta­
no także odezwę e polecenia Ub przez Kar. 
Nientcewicea napisaną. Udania względem 2 
tych odezw były podzielone. Krysiński twier­
dził, że odezwa Rządu zawiera odcienia, któ-



J?e rachować należy, a które iey ńadaią pier­
wszeństwo nad odezwą Niemcewicza. Godeb­
ski i Wkorcell uważali, że ostatnia iest otwartsza 
i śmielsza, i tak zredagowana, iak przystoi na­
rodowi przemawiać do Narodu.

Marszałek czynił uwagę, że lepieyby było, 
aby Seym osobną wydął odezwę; gdyż nie u- 
znaiąc za swoie odezw przez Rząd wydanych, 
lub jeszcze wydać się mogących, tylkoby moę | 
ich osłabiał. Zgodzono się, aby Kommissye Sey- 
mowe porównały te dwie odezwy i w przyszły 
poniedziałek w Izbach połączonych o nich 
zdały sprawę. Przystępując potem do porząd­
ku dziennego uchwalono, że proiekt do regu­
laminu Izb, z którego wyięto ieden artykuł i 
iuż wprawo zamieniono, a którego inne art)ku­
ły wymagaią zmian wielkich, był odesłauy do 
kommissyy, które go następnie w niosą wprost 
do Izb połączonych. Wybory Senatorów od­
łożono do poniedziałku.

- (Nadesł.') — Przestroga dla Publiczno­
ści. — Kiedy 2 gorliwych rad Lekarzy, tylo­
krotnie przez pisma publiczne udzielanych, 
większa część mieszkańców Warszawy nieko- 
Tzysta, należy wyjawić, o czem przypadkowe 
a istotne przekonanie upewniło. —- W pewnym 
domu licznie zamieszkałym, w którym temi 
dniami kilkanaście osób popadło słabości cho- 
leryczney, a między temi naywięcey ludzi w 
niższych prywatnych usługach zostaiących, 
wykryło się, iż ludzie ci byli karmieni mięsem 
Solonem (Pekefleyszem), a dotego dawno przy­
rządzonym , i przy teraźnieyszych upałach ze­
psutym. — Nie trzeba znaiomości lekarskiey u- 
inieiętuości, aby poiąć, iż używanie takowego 
pokarmu chorobę choleryczną zrządzić musi; 
mięso solone, choćby naylepiey zakonserwo­
wane, sprawia używaiącym pragnienie, a, w po­
rze gorącey mocnieysze, ieśli takowe pragnie­
nie nie piwem, na które nie każdego s.ać, lecz 
wodą samą tylko zaspokoionem iest, zaziem- 
bienie żołądka i niestrawność koniecznie na­
stępować musi; iakież ieszcze gorsze skutki z 
takowego mięsa, kiedy iuż było zepsułem są 
nieuchrpnnemi? — Gdyby więc niebyło nawet 
W powietrzu usposobiena do cholery, to z po­
wyższego pokarmu inna choroba wynikaćby 
mnsiała.— To wykrycie powinnoby spowodo­
wać i upoważnić wszystkich właścicieli domów 
w Warszawie, aby przeyrzęli nayściśley składy 
spiżarmane, a szczególniey piwniczne swych 
lokatorów, 1 znalazłszy hadpsute mięsiwa so­
lone, w które iuż przed kilkoma miesiącami, 
dla unikińenia głodu zaopatrzono się, takowe 
poniszczyli.* 5, 5.

(Nadesł.} —- Jeszcze sław kilka o spra­
wie Jenerała Jankowskiego. — Było prawier 
powszechrfiem mniemaniem, że iak Sąd Woien- 
ny ogłosi pobudki, dla któr.ycb dotąd nie mógł 
zapaść wyrok przeciw Jankowskiemu, iak za­
pewni, żeczuwa nad ukaraniem winnych, są­
dzono że w takim razie zaspokoi się opiniia 
publiczna. — Lecz kiedy w ogłoszeniu Preze­
sa Sądu Woiennego widać zupełny brak zna- , 
iomości prawa, kiedy położono mylne zasady, 
przewlekaiące nieskończenie tę sprawę, nie 
podobna bydź obojętnym, trzeba wytknąć 
błędy i wskazać drogę, podług którey postą­
pić należy, tern bardziej, że całego ludu tro­
skliwość zwrócona na sprawiedliwe ukaranie 
Jenerała, który pozbawił woysko i kray ła­
twego, a może stanowczego zwyeięztwa.

-Oświadczamy wyraźnie, iż nikt z publiczno­
ści ani z prawników nie rozumie następujących 
wyrażeń: „siedm osób obwiniono o zbrodnią 
»tanu. Miesiąc upływa a nawet proces oso­

bom obwinionym uformowany nie został.“ ni- 
żey: „pod sąd oddanych iest osób siedm, a 
każdey z nich Sąd musi wytoczyć proeess.“ 
Jaki proces? iak tylko Jankowski i inni obwi­
nieni o zdradę kraiu, oddani zostali pod Sąd, 
iuż tern samem władza oddaiąca ich pod Sąd 
uformowała im proeess, —• coby zatem przez 
to wyrażenie proeess rozumiał Prezes Sądu 
Woiennego, to iest zagadką. — Jak tylko o- 
skarzeni oddani zostali pod sąd, tak zaraz na­
wet przed czytaniem niepotrzebnych papierów, 
należało sprawdzić oskarżenie, przesłuchać de- 
nuneyanta, zebrać dowody które powoływał, 
przeyrzeć papiery, przesłuchać świadków i o- 
skarzonych, i tą koleią doczekalibyśmy się 
wyroku.

W teyże samey odezwie spotykamy nastę­
pujące wyrażanie ,,co do sprawy Jankowskie­
go, że nie pobił Riidigera, dopuścił się zbrodni 
stanu, przestępstwa polityczni go'-'- niżey: „zbro­
dnia stanu iest przestępstwem ważnieyszem 
niżeli to, którego się dopuścił Jenerał Janko­
wski w wyprawue na Riidigera“ — co to za 
nowy gatunek zbrodni stanu przestępstwa po­
litycznego , odróżniony od zbrodni stanu nie 
połityczney dla czegoby pierwsza miała bydź 
większa od drugiey, to również poiętem bydź 
nie może, iest to wyrażenie które niema ani 
prawnegoam logicznego znaczenia.

W tey samey odezwie znayduiemy zasady 
nayfałszy wsze, i takie które zapowiadaią, że 
sprawa Jankowskiego albo nigdy, albo nie 
prędko ukończoną zostanie, i tak ogłasza Pre­
zes Sądu, że względem Jankowskiego Sąd do­
póty nic postanowić nie może, dopókąd in- 
sirukcya. sprawy względem wszystkich współ- 
obwinionyeh ukończoną nie zostanie. — Przy­
puśćmy, żę z dniem każdym przybywać będą 
osoby podeyrząne, że coraz nowe wynaydziem 
pozory, wszystko to podług zasady sądu, nie 
skończenie przewlekać będzie sprawę Janko­
wskiego, i śmiało zaręczyć można, że się pier- 
wey kampania, niżeli sprawa Jankowskiego, 
ukończy. Wzywamy prezyduiącego w Są­
dzie Woiennym nadzwyczaynym, aby okazał 
na iakiey zasadzie prawa opiera, że sprawa Jan­
kowskiego koniecznie musi bydź przewlekaną, 
dopókąd postępowanie z innemi współwinne­
mu nie bidzie wyczerpnięte. — Nie masz w 
procedurze takiego przepisu,- a iak każdy o- 
skarzony może domagać się, aby był uniewin­
niony, gdy się to okaże, bez względu czyli współ- 
oskarżeni usprawiedliwili się lub me, tak wzaie- 
mnie społeczność, obrażony naród, może się 
domagać kary na występnego, chociaż iego 
wspólnikom przestępstwo ieszcze nie iest u- 
dowodnione. W imieniu więc prawa i spra­
wiedliwości, w imieniu obrażonego ludu, przez 
wzgląd na spokoyność publiczną, wzywamy Sąd, 
aby sprawę Jen. Jankowskiego od sprawy in­
nych współoskarzonych odłączył, co do Janko­
wskiego dowody wyczerpnął i stanowczy wy­
dał wyrok: czy iest winnym spisku w murach sto­
licy, lub nie; lub,wreszcie, żeby go od tego za­
rzutu dla brą,ku dowodów uwolnił, a w takim 
razie sąd armii rozpozna kary godność co do 
wyprawy Riidigera.

Z lego cośińy dotąd przytoczyli, widać 
wielkie błędy,, mimowolnie wymiar sprawiedli­
wości przewlekające, do czego się i to przy­
kłada, że Sąd inkwizycyą prowadzi w komple­
cie, a w takiem postępowaniu, chociażby nie po 
9 godzin na d/ień, ale nawet gdyby i bezu­
stannie pracował, nic nie przyspieszy. Skąd­
że te błędy pochodzą , i iak im zaradzić? ła­
twa na to odpowiedź, że nauka prawa iest
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umiejętnością, potrzebującą oddzielnego p 
święcenia się, że procedura kryminalna ¡est* 
to ścieszka do wykrycia przestępstw, j 
przeto Sędziowie złożeni z osób woysko 
wych, mogą bydź i są bez wątpienia nay.* 
godnieyszemi ludźmi, walecznemi na po^ 
chwały/ ale powinni pamiętać, że nie są pra 
winkami; dochodzenie przeto przestępstwa 
adstrukcyą sprawy, powinni pozostawić audy’ 
torowi z prawem obeznanemu, niech będą 
świadkami iego działania, ale niech mu kic. 
runek pozostawią. — Do sędziów należeć bę 
dzic wyrok, tam zdanie ich iest niepoiHeo/e 
tam oni bez wpływu Audytora odpowiedią. 
winien lub aiewinien — Lecz ieżeli zeehcą nie. 
oh eznani z nauką inkwirowania, prowadzić 
śledztwo, możemy zapewnić, że przy nayle- 
pszych chęciach, rzecz iasną zaciemnią, prz?xb 
miot związły przewloką i do końca nie trafią. 
Siedmiu iest członków sądu, należy do spra­
wy tak ważney, przybrać siedmiu Audytorów. 
Audytor głównie śledztwem kieruiący, niech 
wraz z prezyduiąeym, przeznacza prace dl* 
6 innych , którzy w obecności iednego sędzię- 
go, na fakta oznaczone, przez głównego re­
ferenta sprawy, mogą inkwirować świadków 
i podeyra/.nych. —- A tak w tey sainey chwili 
kiedy siedmiu członków bezzasadnie i błę- 
dnie inkwiruie iednego, przy zręcznem postę­
powaniu, siedmiu przesłuchać można, nietyIko 
sprawa 7 razy prędzey postąpi, ale zyska na 
iedności, na pewnem systematycznem dążeniu 
do iednego punktu. Wszystkie protokułabę­
dą się schodzić u prezyduiącego i referenta, 
a przy takiem postępowaniu, przy oddzielenia 
sprawy Jankowskiego od innych, za kilka dni 
przedmiot da się wyjaśnić.

Prezes sądu kończy odezwę do lodu pol­
skiego, odróżniaiąc go od publiczności poi- 
skiey, że lepiey będzie dla sławy narodowey, 
ieżeli się nie okaże spisek, ieżeli zdrada nie 
istnie. — Niech nam szanowny Prezes raczy 
dać wiarę, że chwała Narodu Polskiego nie 
zależy na tern, czy będzie ieden więcey łotr 
taki iak Rożniecki, albo nie. Wykrycie spiAtt 
będzie dowodem przewrotności nieprzy iaęiół, 
ale nie przyniesie plamy dla kraiu, którego 
sława ugruntowana iest w nieśmiertelnych bi­
twach, w niesłychanych poświęceniach się i w 
patTyotycznych uchwałach Izb Seymowyclr, 
owszem i tu kończymy uwagę, że Sąd po­
winien pilnować dowodów, a żadne polityczne 
względy do bezstronnego sędziego przystępu 
nie maią. Cz„.

WŁOCHY.
z Bononii 18 lipca.

— Młodzież Bonońska przebiegać teraz zwy­
kła po mieyscach publicznych i przechadzkach) 
trzymaiąc się za ręce po trzech, maiąc na gło* 
wie kaszkiety, ieden czerwony, drugi biały* 
trzeci zielony, i łącząc tym sposobem trzv ko­
lory włoskie. Drudzy znowuż noszą przypię­
te: ieden gwoździk różowy, drogi różę l^iab, 
trzeci fiołek, wyobrażaiąe tym sposobem tro}'* 
kolor francuzki. Policya cywilna i woysko- 
wa , lubo płodna w przemysły . ty,fańskie, 
nie wywierała przecież ieszcze swoiey srog0' 
ści przeciwko tey wyraźney protestacyi na 
korzyść kolorów rewolucyyoych,. Czyl3’^ 
dzienniki francuskie z 15 Lipca, siepacze wk' 
scy nauczą się, że iedyny sposób ząkonezeo'4 
rzeczy iest, trzymać, płatnych rozbóyników ób 

zdzierania kaszkietów i kwiatów.

Cena poiedyncźego exewpl-
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